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S Ió d l się i  jir a c u y , a będziesz szczęśliwym .

W  Niedziele siódmą po Zielonych świątkach, dnia 7.vLipca 1839.

ffl e 11 ar i a.

O g łów ny  cli trzech boskich cnotach: 
o w ierze, nadziei i miłości.

O w i e r z e .
Nayważnieyszą, a zatem naypierwszą 

dla człowieka nauką iest ta ,  która go 
uczy poznawać Stwórcę wszech rzeczy, 
Boga. Naydokładniey zaś nas o Bogu 
naucza w ia ra , a wiara przez samego 
Boga ludziom obiawiona, to iest, ta na­
uka, ta Aviara, iaką lezus  Chrystus ogło­
sił. Powinnością \A’ięc iest naszą poznać 
tg Aviarg, bo ona do zbawienia iest n ie- 
odbicie potrzebna. Bez niey nie może 
człowiek być pobożnym, cnotliwym, bo- 
goboynym, a przeto nie może sig podo­
bać Panu Bogu, nie może być zbawio- 
n y m , g d j ż  sam P an  lezus naucza, że 
kto nieuwierzy, potępion bgdzie. T a  
obiaAviona wiara nietylko nas daleko do- 
kładniey, aniżeli to słaby nasz rozum 
iest zdolny, uczy poznawać Boga, iakim 
iest, ale nadto wskazuie nam obowiązki, 
iakie mamy wzglgdeih B o g a , . Avzglgdem 
nas samych, Avzglgdem bliźnich; Avska- 
zuie nam drogę do osingnienia po śmierci 
tego B oga, tey szczęśliAvości nayw ięk-  
szey. Kościół nasz święty katolicki iest 
prawym nauczycielem te,y w ia ry ,  iesfc 
Aviernym iey stróżem. Jego  tedy mamy

słuchać, od niego sig uczyć, co do zba- 
Avienia należy.

Gdy, naymilsi bracia, poznawszy wiarę,
0 prawdzie nauk tey Aviary tak iesteśmy 
peAvni. że iey i pod zagrożen iem  śm ierci 
nie zaprzemy sig, Avtedy posiadamy Aviarg 
iako cnotę, a ta ie s t  li tylko łaską  Boga 
dobrotliAvego, darem nadprzyrodzonym . 
A le ,  Chrześcianie! wierzyć sloAVom i 
naukom Kościoła ŚAvig(ego, odbierać ie
1 przyymoAvac, nie dosyć to na tern. K to  
chce sprzątać, mus.i pierwey zasiać. Tak  
też ,  kto chce żyć  av tey wierze i przez  
nią być zbawionym, winien też iey prze­
pisy zachow yw ać; bo gdybyśm y tylko  
av tey Avierze ży li ,  i  nawet uznaAvali ią 
za prawdziAyą, a przepisów tych, które 
nam podaie, nie zachowywali, nie żyli 
podług tey w iary , byłaby ona w  nas 
umarłą, i   ̂ napróżno łudzilibyśmy sig 
nadzieią, iż iesteśmy iey uczestnikami.
0  tern nas P ism o święte wyraźnie za­
pewni ia. św ię ty  Jakób A posto ł av liście 

• swoim napomina Chrześcian, aby się na 
samą A viarg  nie spuszczali, bo nie przez 
samą tylko w iarę  bywa człowiek przed 
Bogiem uspraAviedliwiony, ale przez wiarę
1 dobre uczynki, toiest przez A v ia rg  i ż y ­
cie podług tey wiary. „Albo wiem,« są  
słoAva tego ucznia pańsk iego, „iako ciało 
bez ducha iest martAve: tak i wiara bez 
uczynkÓAY iest martwa.«  Iakąż ma k o -

27



rzyść cz łow iek , naprzykład z rzemiosła, 
którego się nauczy, iak skoro go  nie 
prowadzi? N ie  może więc mieć i ko­
rzyści z wiary, leżeli iey nauczywszy się, 
nie wypełnia, lak  ogień rozgrzewa piec, 
tak wiara ma całego człowieka rozgrze­
wać i zagrzewać do życia dobrego, nie­
skazitelnego. P o  uczynkach ma się  wiara 
nasza poznawać, bo one są. iey owocami. 
K iedy  więc z wiary naszey w y p ły w a j  
dobre uczynki, wtedy wiara nasza iest 
żywa, nie martwa: wtedy s łuży  ku zba­
wieniu; bo stoi napisano: że sprawiedli­
wy z wiary żyie. Z  tego zatem względu  
staraymy się, bracia, abyśmy byli ucze­
stnikami tego dobrodziejstwa bożego, 
tey cnoty, tey wiary świętey. N ie  wchodź­
my i nie badayray iey taieinnic, nie do- 
ciekaymy tego ,  co K ościołow i samemu 
tylko zostawiono iest ,  ale poddaymy 
g ło w y  nasze z zupełnem posłuszeństwem  
pod lekkie iey iarztno, i zaprzestając na 
tern, co nam K ościół święty ogłasza, nie 
nadstawiaymy uszu na fa łszy w e  obcych  
nauki; wierzmy tylko mocno we w szy ­
stkie artykuły wiary naszey, żyym y cno­
tliwie po B ogu , a wiara nasza będzie; 
żywa i pewne zbawienie, bo B óg  iest 
wierny w obietnicach swoich.

 ___  J. L.

O pokładaniu ufności w  Bugu, 
kiedy powstają pociski potworzy.

(Z  Tom asza d Kempis.')

S y n u ! stóy mocno i miey we mnie 
nadzieię, Czemże są s ło w a ?  słowami  
tylko. JJIatuią w powietrzu, lecz nie obrażą 
kamienia. Jeśliś wonny, myśl, że chętnie 
do poprawy kwapić się' powinieneś: ieśliś  
na sumieniu czy sty ,  staray się  znieść to 
dla Boga z ochotą. > Małem to zaiste  
zadośćuczynieniem, abyś przyńayriiniey

s łow a ścierpieć um iał, ieśli do w ytrzy­
mania sroższey  chłosty  ieszcze  nie czu-  
iesz  s ię  zdolnym. I czemuż tak drobne 
niesmaki przedzierają się aż w g łąb  seręa  
tw oiego? oto, że  ieszcze cielesnym J e ­
steś, i więcey, niż potrzeba, dbasz o lu­
dzi. B o isz  s ię ' ich  pogardy, i dla tego  
nie chcesz być strofowanym za uchybie­
nia twoie i wym ówek zasłony szukasz.  
L e c z  w eyrzyy tepięy jk siebie., a uznasz, 
że żyie ieszcze w tobie świat i próżna 
żądza podobania się ludziom. K ied y  bo­
wiem unikasz nagany i zawstydzenia za  
wady tw oie ,  okazuiesz tern samem, że  
nie iesteś ani prawdziwie pokornym, ani 
prawdziwie zmarłym dla świata, ani też 
świat dla ciebie iest ukrzyżowanym.  
Słuchay słowa moiego, a o tysiące s łów  
ludzkich dbać nie będziesz. Gdyby mó­
wiono przeciwko tobie cotylko złośliwość  
wy myśleć potrafi, cóźby ci to szkodziło,  
skoro byś ie puszczał mimo siebie i nie 
w ięcey ważył nad lichą plewę? C zyżby  
ci' te mowy włosek i eden wyrwać zdo­
ła ły ?  L ecz  kto Boga nie • ma w sercu  
i przed oczami, ten sie  słowami nagany  
łatwo porusza. Kto zaś mnie (B o g u )  
u fa ,*a  na własnem zdaniu się nie zasa­
dza, ten boiaźni ludzk iej znać nie będzie, 
la  bowiem iestem sędzią, w sze lk ie .zn a-  
rącym taiemaice: ia wiem, iak się  rzecz  
stała, mnie iest znanym i wyrządzaiąćy  
i znoszący ob elgę / i5a inoiem dozwo­
leniem w y sz ło  to-słow o, aby się  wyia-  
w iły  wielu serc pomyślenia. Ja winnego  
i niewinnego sądzić będę, lecz ąk-rytym 
sądem chciałem wprzód obu doświad­
czyć. Świadectwo ludzi często bywa 
nnlnem,' nióy zaś sąd prawdziwy iest, 
stać on będzie i nic g o ,  nie wywróci. 
U kryw a on się  nayćzęśiiey  i mało ieśt  
takich, cóby przenikali skrytości iego :  
liigdy Jednak nie błądzi i  błądzić nie
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może, chociażby w oczach nierozsądnych  
nie w y d a w a ł  się  sprawiedliwym. D o  
mnie wiec w każdey sprawie uciekać się  
należy, nie zaś na własnem polegać  
zdaniu, S p r a w ie d l iw y  bowiem, cokol­
wiek by R ó g  na niego dopuścił,  pomie­
szanym nie będzie.“ Choćby co niesłu­
sznie przeciw niemu wyrzeczonem było, 
nie wiele o to dbać będzie. Leorc także 
nie bedzie sie  próżno w yn osił ,  ieżli go  
inni słusznie wymawiaią. W i e  bowiem, 
że i a ( B ó g }  iestem ten, co s led ze'serc  
k n ió w k i ,  i ćo sadze nie podług pozo­
rów i powierzchowności ludzkiey. Czy­
sto w oczach moich znayduie się grze -  
sznem, co w sądzie ludzkim za 
Uchodzi.

I to s s s is & I f  o ś c i .

Odmiany powietrza w  Lipcu.
( Z  K a i .  ruin. §osp .)

W  miesiącu Lipcu zw y k ły  bywać | 
spolicie naywiększe upały i nayczęstsze  
burze, Osobliwie od dwunastego do siedm-  
nastego, które sprowadzają grady, b ły ­
skawice, pioruny i grzmoty. Upał bywa 
tak przenikającym, iż leżeli deszczu nie 
ma, w ie le  roślin w  ogrodach i polach 
albo całkiem usycha, albo dużo od g o ­
rąca cierpi: wtenczas bowiem padaią
szkodliwe rosy , które zielone rośliny, 
osobliwie koniczynę i wszystkie gatunki 
kapusty, mączystym nieialco okrywając 
pyłem, zarażaią i do użycia niezdatnemi 
czynią. Z  powodu ż n iu a ,  w  żadnym 
miesiącu banizićy, iak w teraźnieyszyin, 
nie zwraca' uwagi sw oiey  rólink na oznaki 
zmiany powietrza. Kiedy słońce iasno 
zachodzi, spodziewa się dnia pogodnego;

a g d y  w ciemnych tonie chmurach, ro-  
kuie mu dzień dżdżysty, leżeli dzień 
iest pochmurnym i chłodnym, nie bardzo 
obawiać się  deszczu; dzień zaś parny, 
osobliwie kiedy muchy, komary i inny  
owad naprzykrza s ig ,  iest oznaką bli­
skiego deszczu, i wtenczas z wiązaniem  
i . ze zwożeniem zboża do stodół krzątać 
s ię  iaknaypiiniey należy. Żyto;, na gar­
ściach leżące,,  g d y  trzeszczeć zaczyna,  
deszcz wróży, leżeli deszcz pada w dzień  
Nawiedzenia Panny Maryi, to iest w dniu 
drugiego Lipca, wtedy gospodarze spo­
dziewają się  słoty  przez dni czterdzieści, 
leże li  na Święty  ląkub, to iest dwudzie­
stego piątego Lipca, dzień iest pogodnym, 
wtenczas c iepłey, lecz mokrey, spodzie­
wają się pory; kiedy zaś w tenże sam 
dzień iest c iep ło ,  wtedy około Bożego  
narodzenia rnaią być tęgie mrozy.

Co do zdrowia ludzi i bydła.

Miesiąc Lipiec iest dla zdrowia ludzi 
i bydła bardzo niebezpiecznym, częścią  
dla tego, że podczas upałów niepomiar- 
kowanie pić zwykli, częścią zaś, że stan 
po wietrza; osobliwie podczas burzy z gra­
dem, nagłey podlega odmianie, z czego  
zaziębienie pochodzi, zbyt zdrowiu szk o ­
dliwe; w takich razach potrzeba dobrze 
okrywać s ię ,  aby parowanie nie zatrzy­
mało się . W oda z octem podczas moc­
nych upałów, na) lepszym iest napoiem, 
a czasem kubek wódki, (a le  tylko cza­
sem } , lub octu, zdrow szym  od w ody ,  
lub piwa, które w znaozney używane 
ilości, nie gasząc bynayrnniey pragnienia, 
żołądek obciążają. Kąpiele podczas upa­
łó w  są bardzo pożyteczne, lecz nie po­
winny być ani zbyt gojeące, ani zbyt zimne*



R y b y  ze stawów błotnistych, równie iak 
używanie w znaczney ilości mięsa i po­
traw korzennych, szkodzi zdrowiu. K w a ­
sy różne, barszcze, kapuśniaki, poziomki 
i kwaśne wiśnie, podczas upałów mier­
nie użyte , dodaig rzeźwości i sg zdro- 
wemi; równie iak częste iadanie sałaty 
i innych zielenin. W  porze gorgcey nie 
należy ani brać lekarstwa, ani krw i pu­
szczać , chybaby gwałtowna tego była 
potrzeba. W sze lk ie  gatunki zwierzgt 
domowych, w ym aga ia ,  pod względem  
zdrow ia , naywiększey troskliwości g o ­
spodarza, a mianowicie podczas mocnych 
upałów, z posuchg połgczonych. W  tym 
razie wszystkie zwierzęta domowe należy 
czystg wodg poić,- i w chłodzie trzym ać; 
i gdzie tylko podobno, prócz owiec, w szy­
stkie często pławić; tudzież używać środ­
ków przeciw zapaleniu śledziony, skoro 
ta choroba często wówczas między zwie­
rzętami grassuie.

Ł atw y sposób wygubienia much.
W e ź  bedłek czerwonego koloru z bia- 

łemi na wierzchu kropkami. Jiosng one 
w każdym boru, i dla tego, że ich do­
tychczas do niczego więcey nie można

było użyć, iak do trucia much, m u s  z a r ­
k a  m i się zowig. T e  przyrumień dobrze 
na węglach, kładgc ie na nie strong 
czerwoną. Gdy się wewngtrz ich woda 
w ydobyw ać zacznie, posyp" nieco miałko 
utłuczonym cukrem , a potem ie połóż, 
gdzie się naywięcey much zgromadza. 
Z  chciwościg osysać ie będg, a tern się 
potruig. Potrute  zmieć i zachowaj tak, 
aby się ich drobiazg nie dorwał, bo mu 
zaszkodzg.

J. Ł.

Pytanie.
Czemu to niektórzy ludzie, z zarobku 

rgk Swoich żyigc)', choć wiele nie zaro- 
big, zawsze chleb maia, porządnie cho- 
dzg i mieszkaig?

Odpowiedź.
Bo ciggle pracuigc, choć nie wiele, 

zawsze zarabiaig. A  grosz  do grosza 
ściułany, przysparza chleba, sukmany. 
K to  w niedbalstwie dzionek traci, ten się 
nigdy nie zbogaci.

i
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SZKÓŁKA N I E D Z I E L N A  w y c h o d z i ,  co t y d z i e ń  p ó l  a rkusza ,  za u m ia rk o w a n ą  cenę rocznie  zip,  # ,  
półrocznie  zip. S .  W szystkie  k ró lew sk ie  urzędy p o cz to w e  i  k s ięgarn ie  przy im uią  p rzedp ła tę ,  i  dostawiaią 
S z k ó ł k ę  co tydzień, bez podwyższenia ceny, A bonen tom .

Uprasza się szanownych liaiiłanów , na których sumieniu 
oświecenie Imlw wiejskiego leży, Aaueaycieii i Frzyiaeiól Imlu 
imieniem szczycących się osób, aby pracami swemi pasmo to zho- 
gacać, i takowe prace wprost <lo Sie at akt ora do Irudnicy (ndędzy 
Czempiniem a Śremem) nadselae raczyli.

Nakładem i drukiem E rnesta  G iiń thcra  w Lesznie. —  (Redaktor: X. T . E oro w ic i.)


